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Tragedja miłosna z życia w górach Tyrolu, w głównej roli 


azda kinematograficzna Hela Moja 


Od poniedziałku 18-go marca. Wielki dramat polityczny w 6-ciu akt. osnuty na tle EE ihe 


głych trzech lat wojny światowej. 
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Jeżeli polityka jest rachunkiem prawdo” 
podobieństwa, opartym na silnem poczu- 
ciu rzeczywistości i umiejętności wyzyski- 
wania nasuwających się możliwości na 
korzyść określonego celu narodowego lub 
państwowego, to temsamem nie jest ona 
katechizmem niewzruszonych dogmatów, 
zakrzepłych prawd, lecz falą wiecznie ru- 
chliwą. jak ruchliwem jest nieznające spo- 
czynku życie. Zmieniają się możliwości 
i sytuacje polityczne, dostosowuje się do 
nich polityka. 

Atoli ten, kto na fali płynie, polityk, 
zna cel do którego dąży, i stosownie do 
niego wyzyskuje kierunek i prąd fali, 
jak sternik rozważny, który zna tajemni- 
ce morza i w każdej sytuacji musi się 
doń zastosować. 

Polityka polska w ciągu całej wojny 
mało miała momentów, w którychby łodzią 
jej na wzburzonych bałwanach, kierował 
‘mąż, znający cel i środki zdolny przyjąć 
odpowiedzialńość za jej kierunek, choćby 
mu to groziło zgubą. Normalnie więc ka- 
pryśna fala, zmienne wiatry, miotają naszą 
bezsilną łodzią polityczną, nie było na 
niej świadomego celu, sternika, nie było 
też celu jako punktu stałego 
i osiągalnego; widniały przed nią ra- 
czej nieokreślone majaki orjentacyjne, roz- 
wiewające się we mgle, nieuchwytne. Zda- 
wało się wprawdzie nieraz, że o to zbliża- 
my się do jakiegoś brzegu, 0 który mo- 
żnaby się nareszcie oprzeć, atoli rychło 
dyskusja nieustająca zakwestjonowała brzeg 
i fala poniosła bezwolną łódź w innym 
kierunku, bo nikt nie miał odwagi opa- 
nować wrzawę strworzonych i niezdecy- 
dowanych podróżnych, aby śmiałą ręką 
ująć ster łodzi. 

- Więc jesteśmy dalej igraszką fal. 

Mieliśmy możność tworzenia wojska, 
realnej siły, o którą możnaby się oprzeć. 
Dyskusja zakwestjonowała znaczenie tej 


od Polski męczeńskiej Ziemi 


siły, a nawet jej potrzebę wogóle. Więc 
pokój z Ukrainą zawarto bez nas i w spra- 
wie granic wschodnich postawiono nas 


przed faktem doknnanvm któr maenl=7= 


musimy odrabiać. 

Rząd nasz mógł o wiele wcześniej po- 
wstać i nadać państwu o wiele bardziej 
skonkretyzowane formy, niż obecnie. 
Atoli stronnnictwa aktywistyczne musiały 
prowadzić wałki na wewnętrznym froncie 
z żywiołami bierności i czekania na kon- 
gres pokojowy, który w myśl naszych ma- 
ksymalistycznych marzeń miał za nas 
wszystkiego dokonać, w nagrodę za naszą 
neutralność. 

Dziś wszyscy chcą wojska, choć z 

różnych względów, a w braku własne” 
go, niejedni zatrwożyliby się, gdyby woj- 
ska okupacyjne miały nagle opuścić kraj. 
W pierwszym gabinecie polskim wzięli 
udział zwolennicy Koła Międzypartyjnege, 
które chętnie objęłoby ster pracy państwo- 
twórczej, w każdym razie doszło już do 
tego (w czwartym roku wojny!) że w 
Kole Międzypartyjnym doszło do scysji 
na tle akcji państwowej. 
Była możność złączenia dwóch dziel- 
nic (częściowe zjednoczenie), co przed 
Polską otwierało rozległe możliwości i 
uprościłoby niepomiernie dalszą organiza- 
cję państwa. Co uczyniono, aby możli- 
wość tę wyzyskać? Lecz gdy uderzył grom 
brzeski, gdy ujawniono zamiar oderwania 
Chełmskiej, 
gdy objawiono zamiar »uregulowania< 
granicy zachodniej, gdy wreszcie Galicji 
grozi podział na polską i ukraińską, wy” 
rażano z różnych stron spóźniony żal, że 
możliwość ta nie została wyzyskana. A 
spieniona fala podrzuca naszą barką poli- 
tyczną, jak łupiną orzecha i trwają w dal- 
szym ciągu swary i dyskusje, których, nie 
są w stanie zniszczyć padające gromy. 

Dokąd trwać będzie ta gra fal, dokąd 
będziemy jej bezwolną igraszkął Czy nie 
znajdzie się nareszcie wola dość silna, 
aby skołatanej łodzi mogła nadać okre- 
ślony kierunek i ująwszy wiosła, umiała 


ją poprowadzić do upatrzonego celu? Czy 
w dalszym ciągu mijać będziemy lądy i 
z lamentem, lub biernem poddaniem się 
dążyć !w bezkres; ku wyimaginowanym, 
nieokreślonym i niepewnym zjawomł 


Echa rokowań polsko- 
niemieckich 


Nasze korespondencje o sytuacji poli- 
tycznej w Warszawie w związku z toczą- 
cemi się rokowaniami polske- niemieckie- 
mi przedrukowała prasa galicyjska, a czę- 
ściowo i wiedeńska. Zwróciły one uwagę 
opinji publicznej na sprawę, koło której 
tak gorliwie zabiega część polityków nie- 
mieckich, zapewne nie bez porozumienia 
ze swoim rządem: 

Krakowski »Czas<, przytaczając nasze 
informacje, zaopatruje je następującemi u- 
wagami: 

»Powyższe wiadomości stoją w rażącej 
sprzeczności z informacją tak zwanej >Pol- 
skiej ajencji prasowej<, zamieszczoną w 
wiedeńskich pismach i rozesłaną przez ck. 
Biuro korespondencyjne, wedle której roz- 
wiązanie austro-polskie jest jeszcze zawsze 
na pierwszym planie. Nie wiemy, kto stoi 
za ową »polską< ajencją prasową, której 
zarówno egzystencja, jak i kierownictwo 
jest zupełnie nieznane, a która wypłynęła 
dopiero zupełnie świeżo na widownię, ja- 
ko źródło informacji o sprawie polskiej. 
Wobec wiadomości, jakie cała prasa pol- 
ska otrzymuje z Warszawy, obawiamy Się, 
że »polska< ajencja prasowa oddaje się 
wielkiemu optymizmowi, nie chcąc dojrzeć, 
iż Niemcy na serjo i to całkiem na serjo, 
bez tyeh wahań i niejasności, jakie cha- | 
rakteryzują linję polityczną gdzieindziej, | 
ujmują w swe ręce sprawę polską, aby 3 
wyłącznie wedle swego punku widzenia | 
pokierować. 

Obawiamy się również, aby nie okaza- 
ła sią iluzją wiara, że w Królestwie trwa 
i po traktacie brzeskim ta sama orjentacja, 
która przed nim niewątpliwie przeważała. 
Ze strony Niemiec zrobiono wszystko, by 


pn 


ją nadwątlić; ze strony Austrji zaś w dal 
szym ciągu bezczynność. Tam, gdzie ście- 
rają się ze sobą silna wola i niedość ja- 
sne zachcenia, zwycięstwo przypada zwy- 
kle pierwszej. Ubolewalibyśmy a tem 
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pod pat Habsburgów za najlepsze z 
możliwych rozwiązań sprawy polskiej. Ale 
nie możemy zataić, że jesteśmy zaniepo“ 
kojeni obrotem, jaki sprawa ta wydaje się 
przybierać. Papierowe zaprzeczenia nie na 
to nie pomogą.< 

Również »Nowa Reformas- przedruko- 
wała korespondencję naszą, lecz zaopatrzy- 
ła ją w uwagi, z którychby można wnosić, 
że większą wiarę daje owym »papierowym 
zaprzeczeniom« z Wiednia, o których 
wspomina »Czas<«, tudzież informacjom prasy 
polskiej z Warszawy o zamierzonem roz- 
wiązaniu niemiecko-polskiem, o  którem 
tak. obszernie rozpisuje się prasa niemiecka. 
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Dziennikarze polscy 
do hr. Andrassy'ego 


Lwów. (BK) Towarzystwo dzienni- 
karzy polskich wysłało do posła parlamen- 
tu węgierskiego Juljusza Andrassyego na- 
stępujący telegram: Wielkiemu synowi 
Węgier i najwierniejszemu przyjacielowi 
Polski, rzecznikowi idei sprawiedliwości 
dziejowej i patronowi polsko-w,gierskie- 
go braterstwa, za mężne, uczciwe i ro- 
zumne stanowisko, zajmowane stale w 
naszej sprawie, szłe wyrazy czci, hołdu 
j serdecznej podzięki Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich we Lwowie. 


Telegram prezydjum m. Krakowa 

Prezydent miasta p. Federowicz, oraz 
| wiceprezydenci Sare i Rolle wysłali im. 
| miasta Krakowa telegram z gorącem po- 
dziękowaniem do hr. Juljusza Andras- 
sy'ego w Budapeszcie za jego stanowisko; 
zajęte w ostatnich czasach w sprawie 
państwa polskiego. 
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Kto winien? 


Wiedeń (BK). »Bayerische Kuriere po- 
dał niedawno wiadomość, jakoby hr. Czer- 
nin prowadził sam, w zamkniętym pokoju 
pertraktacje z delegacją ukraińską w spra- 
wie granic biegnących przez obszar chełm- 
ski Wiadomość tą powtórzył »Kurjer 
Warszawski< -z dn. 13 marca, a za nim 
inne dzienniki polskie. Polska ajencja 
prasowa dowiaduje się obecnie z miaro- 
dajnego źródła, że obradowano nad spra- 
wą granicy chełmskiej, jako też i nad re- 
sztą warunków pokojowych jedynie na po- 
siedzeniach politycznej komisji austro-wę- 
giersko-niemiecko ukraińskiej Hr. Czernin 
obradował z delegacją ukraińską zawsze 
w obecności delegatów niemieckich. Wszel- 
kie wiadomości przeciwne są zmyślone, 

* z * 

Sensacyjną wiadomość z >Bayerische 
Kuriere podaliśmy przed kilku dniami z 
odpowiedniemi uwagami, lecz została ona 
przeważnie skreślona przez cenzurę. Obe- 
cnie, gdy cytuje ją urzędowe Biuro kores- 
pondecyjne, godzi się do niej dać ko- 
mentarze. 

Fakt, iż prasa niemiecka stara się zwa- 
lić winę za traktat brzeski na hr. Czerni- 
na, a rząd austrjacki wiadomościom takim 
urzędowo musi zaprzeczać, dowodzi dosta- 
tecznie, że pokój z Ukrainą jest aktem dy- 
plomatycznym, za który żadna strona nie 
chce przyjąć odpowiedzialności, oczywiście, 
w stosunku do Polski, która pekój ten 
przyjęła jako bolesny cios. 

Zwalanie winy przez niemców na hr. 
Czernina jest wygrywaniem pokoju przez 
niemców przeciw Austrji, co jest zrozu- 
miałe wobec ostatnich prób przeciągnięcia 
Polski na stronę Niemiec, z pominięciem 
Austrji. 

W ten sposób mści się nieopatrzny 
krok dyplomatów austrjackich, popełnio- 
ny w Brześciu i wyzyskiwany jest sprytnie 
przeciw nim. Owo wstydliwe wyrzekanie 
się autorstwa traktatu w sprawie Chełm- 


iei iaat HI mę falste ORPIESZĄ- 
Skea uprawniającyśa do nadziej, ekro z 


aly będzie naprawiony. 


Rosja ratyfikowała pokój 


Wiedeń. (BK) 18-IIL. Rosyjski komi- 
sarz ludowy dla spraw zagranicznych skie- 
rował do urzędów spraw zagranicznych w 
Wiedniu i Berlinie następujący telegram 
iskrowy: Dn. 16 bm., nadzwyczajny wszech- 
rosyjski kongres Sowietów robotn. i żołn., 
chłopów i deputatów kozackich w m. Mo- 
skwie ratytikował traktat pokojowy, jaki 
Ros-a dn. 2 b. m. zawarła w Brześciu Li- 
tewskim z mocarstwami czwórsojuszu. 


Rokowania angielsko-austrjackie 


»Der Abend< donosi: » Tel. Company« 
donosi z Londynu. 

Lord Villoughymy de Broko zamierza 
wnieść w Izbie lordów interpelację co do 
wiadomości, podanej przez dzienniki an- 
gielskie, twierdzącej, że generał Smuts od- 
być miał w Szwajcarji konterencję z by- 
łym austro-węgierskim ambasadorem w 
- Londynie hr. Mensdorfem. - 

Lord Curzon oświadczył, że już w Iz- 
bie gmin usiłowali posłowie skłonić rząd 
do odpowiedzi na podobne pytanie. Rząd 
jednak oświadczył, iż w tej kwestji odpo- 
wiedzi dać nie może, a skoro lord Villo- 
ughymy interpelację taką wniesie, rząd od- 
mówi oficjalnie wszelkich wyjaśnień. 


Rokowania z Rumunją 


Bukareszt (BK) Bar. Wieser i Szterny 
austrjacki i węgierski ministrowie handlu, 
przybyli tu dziś, celem wzięcia udziału w 
rokowaniach. 


Wyjazd króla rumuń- 
skiego do Szwajcarji 


Bukareszt Król rumuński wyjechał 
do Szwajcarji. Dnia 13 marca rokowania 
pokojowe w Bukareszcie przerwano. Na- 
stępnego dnia hr. Czernin spotkał się w 
Maracesti, w półocnej Mołdawji z królem 
Ferdynandem, który oświadczył, że nie 


| skiego. 


chce swoją osobą powiększać przeszkód | Wilna, 


do trwałego pokoju z monarchją austjacko- 
węgierską, wobec czego opuszcza Rumunję, 
aby ułatwić rozplątanie węzła, W ponie- 
działek król Ferdynand udał się do Ploezti, 
a następnie przez Siedmiogród, Węgry 
i Austrję do Szwajcarji. 


Przesilenie w Rumunji 


Bukareszt (BK) Król wezwał do Jass 
Marghilomana i zaproponował mu misję 
utworzenia nowego gabinetu. Marghiloman 
zastrzegł sobie czas do namysłu i powró- 
cif do Jass, aby porozumieć się z delegacją 
mocarstw centralnych. Po odbyciu rokowań 
z nimi wyjedzie Marghiloman dziś znów 
do Jass, aby udzielić królowi decydującej 
odpowiedzi. 


Przesilenie na Węgrzech 


Budapeszt (Węg. Biuro kor.) Z kom- 
petentnej strony jesteśmy upoważnieni do 
następującego oświadczenia: Sprzeczne wia- 
domości o onegdajszych audjencjach u ce- 
sarza wymagają autentycznego sprostowa- 
nia w tym kierunku, że cesarz po wysłu- 
chaniu sprawozdań o zachodzących różni- 
cach zdań, bez określenia swego stanowi- 
ska wobec meritum sprawy, wezwał obec- 
nych na posłuchaniu polityków, aby sta- 
rali się porozumieć w tych kwestjach i pod- 
kreślił, że życzy sobie zgody, a na wypa- 
dek, gdyby przeprowadzenie re- 
formy nie było w inny sposób 
możliwe, rząd otrzyma pełno- 
mocnictwo do rozwiązania Izby. 


Przywndowni rządów carskich? 


Sztokholm (BK) Dzienniki tutejsze, 


opierając się na informacjach zł Rosji, do- 


noszą, że zanosi się tam na przywró- 
cenie cesarstwa i że na tron ma być 
powołany carewicz. Opiekę nad nim objąć 
ma Wielki Książe Michał Aleksandrowicz. 


Obszary okupowane na wschodzie 


Berlin Biuro Wolifa donosi: Obszar 
w Europie obsadzony przez państwa czwór- 
rozpoczęciem 
się ostatniego marszu naprzód na wscho- 


dzie okrągło 600,000 kilometrów Jwadca: 
Europie, musiałyby 
mocarstwa erżenży zająć całe państwo nie- 


przymierza, wynosił przed 
alenna t 
ŻOWKĆ ha Obszarze w 


mieckie a oprócz tego obszar, równający 
się obszarowi Belgji i prawie całej Ho- 
landji. 


Wybuch miljona granatów 


Genewa. Aj. Havasa donosi: Wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku nastąpiły dziś 


w godzinach popołudniowych w Courneuve 


w północnej stronie Paryża dwa wybuchy, 
Naliczono 26 osób zabitych i wielu rannych. 

Genewa. 17 marca Wybuch w fa- 
bryce amunicji poczynił znacznie większe 


szkody, niż pierwotnie przypuszczono. W 


powietrze wyleciało około miljona grana- 
tów. Około 500 ludzi padło ofiarą kata- 
strofy. ; 


Z głosów niemieckich o Polsce 


Jeszcze raz zabrał głos o Polsce prof. 
Delbrueck, uczony historyk i liberał daw- 
nej daty, który już wiele razy potępiał po- 
czynania hakatystów i przemawiał w imię 
sprawiedliwości. Występuje on obecnie, 
jako doradca i podaje plan granic, w ja- 
kich odbudować należy Polskę. Potępia 
aneksjonistyczne zapędy, jako nową: krzy- 
wdę polską. I zwraca uwagę na wykaza- 
ną w historji zdolność polską do organi- 
zacji państwowej. 

Prot, Delbrueck chętnie widziałby utwo- 
rzenie się państwa polskiego z Kongre- 
sówki, Litwy i Białorusini, przy bezwzglę- 
dnej nienaruszalności granic państwa pru- 
Żałuje, iż protest Litwinów tę 
kombinację udaremnił, sądzi bowiem, że 
byłaby nader korzystną dla Litwinów. 

Państwo litewskie traktuje sceptycznie. 
Litwini mają własną tradycję państwową, 
»ale liczebnie przedstawiają się bardzo ni- 
kło, jest ich zaledwie około dwóch miljo- 
nów, przyczem posiadają bardzo nieliczną 
warstwę wyższą, elementy wyższe są w 
przemożnej części polskie; stolicy Litwy, 


Litwini nie zamieszkują prawie 
wcale, przytem do miana Litwinów dołą- 
cza się równą albo i wyższą ilość Biało- 
rusinów. Czyż wobec tego może być mo- 
wa o prawdziwej podstawie państwowej? 
Dla Litwinów może być jedynie zbawien- 
nem, gdy obszar litewsko-białoruski zosta- 
nie włączony do Polski<. 

Polacy mają podstawę państwową. Są 
oni dwudziestopięciomiljonową ludnością 
o silne rozwiniętem poczuciu narodowem, 
posiadają zdolne od kierownictwa rody 
arystokratyczne i zamożną burżuazję«. 

Prot. Delbrueck pisze dalej o Chełm- 
szczyźnie jak mąż bezstronny, a gruntow- 
nie znający stosunki. Projektuje tu pie- 
biscyt, w przekonaniu, że wypadnie on po 
myśli polskich życzeń. »Należy szukać ta- 
kich dróg,—jest konkluzją jego,—któreby, 
hamując Polaków, jednocześnie nie do- 
prowadzały ich do zwątpienia i dawały 
im pewne zadowolenie. Z tego punktu 
widzenia ośmielam się radzić, aby obszar 
polsko - białoruski połączony był nie z 
Litwą, ale z Polską<. >Jeżeli więc — pi- 
sze prof. Delbrueck w końcu — uszanuje 
się uczucia polskie na Chełmszczyźnie, 
odda Polsce obszar polsko - białoruski i 
wyrzeknie strategicznych zabezpieczeń, 
można mieć nadzieję, że widoki na po- 
prawne stosunki sąsiedzkie między Polską 
a nami nie będą całkowicie stracone«. 


Przed utworzeniem ga- 
` binetu polskiego -~ 


Warszawski »Głos< donosi: 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, dr. Steczkowski obejmie stanowisko 
premjera i prawdopodobnie już z końcem 
przyszłego tygodnia utworzy nowy gabi- 
net, w którym otrzyma tekę ministra skar- 
bu. Objęcie przez p. Steczkowskiego kie- 
rownictwa gabinetu, byłoby dowodem, że 
w swej podróży do Berlina i Wiednia, u- 
zyskał niezbędne zapewnienia, iż działal- 


ność państwowotwórczą rządu polskiego 
nie natrafi w przyszłości na zasadnicze 


przeszkody. 

W kołach politycznych utrzymują, że 
gabinet p. Steczkowskiego będzie miał w 
dużym stopniu charakter fachowy, aczkol- 
wiek kilku wybitnych działaczy politycz- 
nych weźmie w nim udział, 

Ogólnie wymieniane jest nazwisko p. 
Steckiego, jako ministra spraw wewnętrz- 
nych. W poważnych też rękach znaleźć się 
ma ministerstwo ochrony pracy. 

Na czele ministerstwa handlu i prze- 
mysłu, oraz rolnictwa, staną równieź nowe 
osobistości. Jak słyszeliśmy p. Steczkowski 
rozpoczął już pertraktacje ze stronnic- 
twami. 

>Kurjer Warszawski< pisze: 

Dowiadujemy się, że rada kierowników 
ministerjów wystąpiła do Rady Regencyj- 
nej z umotywowaną prośbą szybkiego po- 
wołania gabinetu ministrów. Takie samo 
życzenie skierowały do Rady Regencyjnej 
niektóre stronnictwa aktywistyczne, między 
innemi Liga państwowości polskiej, która 
w tym celu wysłała do Rady regencyjnej 
specjalną delegację. 

— Skład przyszłego gabinetu 
polskiego. Jedno z pism lubelskich do- 
nosi, że skład ministerjum ma być nastę- 
pujący: dr. Steczkowski— prezes ministrów, 
Jan Stecki—sprawy wewnętrzne, oświata — 
Ponikowski, kandel i przemysł inż. Drze- 
wiecki, rolnictwo — Wieniawski, praca — 
Eustachy ks. Sapieha, skarb—Steczkowski. 


li spraw. polityszoych 


— Po powrocie Dr. Steczkow- 
skiego do Warszawy. W sobotę od- 
było się posiedzenie Rady Regencyjnej z 
udziałem b. ministra skarbu dr. Jana Stecz- 
kowskiego, który onegdaj powrócił z po- 
dróży do Berlina i Wiednia. Na posiedze- 
niu tem p. Steczkowski, jako mąż zaufa- 
nia Rady Regencyjnej, zdawał sprawę ze 
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swych konferencji, jakie prowadził w obu 
stolicach państw centralnych. 

W posiedzeniu uczestniczył równieź 
Adam hr. Tarnowski. 

Wkrótce mają nastąpić decyzje co do 
powołania nowego gabinetu i ustanowie- 
nia terminu wyborów do Rady Stanu. 

— Secesja ludowców z Koła pol- 
skiego. Pisma galicyjskie notują pogło- 
skę, obiegającą w polskich kołach parla- 
mentarnych w Wiedniu, że pewna grupa 
posłów ludowych (z grupy Długosza) dą- 
ży do secesji z stronnictwa ludowego Ko- 
ła polskiego i do połączenia się tego 
stronnictwa z grupą narodowo-demokraty- 
<zną. Nie jest rzeczą wykluczoną, że pe” 
wna ilość tych posłow pozostałaby nadal 
w Kole polskiem. Posłowie ci wstąpiliby 
ewentualnie do grupy Stapińskiego. Rada 
naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
odbędzie w najbliższych dniach posiedze“ 
nie, na którem zadecyduje ostatecznie o 
przynależności ludowców do Koła pol- 
skiego. 

— Przedstawiciel Szwajcarji w 
Warszawie. Biuro prasowe przy depar- 
tamencie spraw politycznych komunikuje: 
»Prezydent Rady Związkowej Szwajcar- 
skiej, p. Calonder przyjął na posłuchaniu 
w dniu 26 zm. p. Michała Rostworowskie- 
go. Wypytywał się szczegółowo o stosun- 
ki, panujące w kraju i międzynarodowe, 
wyrażając się bardzo życzliwie o akcji 
państwowotwórczej w Polsce. 

— O uznanie Ukrainy. B. kor. 
donosi: »Mya Dagligt Allehanda< donosi: 
Oczekują tu przybycia ukraińskiej dele- 
gacji, która ma prosić o uznanie Ukrainy 
przez Szwecję. 
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Zbliża się okres, w którym różne in- 
stytucje finansowe urządzają ogólne ze- 
brania członków, chcę przeto poruszyć 
niektóre sprawy, aby zwrócić na nie u- 
wagę członków jak i władz kierowniczych 
tych instytucji. 

Według obowiązujących ustaw, władze 
instytucji finansowych, jak Towarzystw 
pożyczkowo - oszczędnościowych, Towa- 
rzystw wzajemnego Kredytu, stanowią: Ra- 
da nadzorcza, trzech członków Zarządu i 
Komisja tewizyjna. W każdym roku obie“ 
ra się pewną ilość osób z pośród człon- 
ków: do dwóch pierwszych władz na lat 
trzy i trzecią na jeden rok. 

Najmniej kłopotu mają członkowie z 
obiorem członków Komisji rewizyjnej, 
jakkolwiek ona posiada znaczenie nie 
mniejsze, niż Rada lub Zarząd, gdyż ona 
kontroluje działalność pierwszej i drugie- 
go. Należałoby mojem zdaniem, wybierać 
odpowiednich ludzi do Komisji rewizyj- 
nej i odpowiednio ich wynagradzać za 
prace, które nie mogą się egraniczać do 
jednarazowego, fpobieżnego  niejednokro- 
tnie, sprawdzenia na Nowy Rok stanu 
majątkowego danej instytucji. Komisja 
Rewizyjna winna stale czuwać nad bie- 
giem spraw kontrolowanej instytucji i ro- 
bić przynajmniej kilka razy do roku do” 
kładny przegląd jej rachunków i majątku, 

Nie więcej trudu zadają sobie człon- 
kowie przy obiorze Rady nadzorczej, 
która ma rozstrzygać najważniejsze spra- 
wy, przekraczające kompetencję Zarządu. 
Zdarza się przeto czasem, że Rada cierpi 
na zbyt jednostronny charakter, to znaczy, 
że składa się albo prawie z samych pra- 
wników, albo urzędników, albo rzemieśl- 
ników, ale zdarzyć się także może, że 
wskutek małego zainteresowania ‘się człon- 
ków wyborami do Rady, przejść może 
niewielką ilością głosów bardzo mało od+* 
powiednia albo wcale nieodpowiednia 
osoba, której obecność w Radzie trzeba 
znosić aż trzy lata. 

Najwięcej natomiast zainteresowania bu- 
dzą zwykle wybory do Zarządu, to też 
prawie każdego roku odbywa się orgja 
wyborcza, gdyż kandydatów na exrłonków 
zarządu jest zawsze dużo: każdy, choćby 
nie miał żadnego pojęcia . 6 stosunkach 
handlowych, a nawet operacjach danej 
instytucji, lecz pragnąłby otrzymać doda- 
tek do swej emerytury, do dochedu z do- 
mu czy warsztatu, do procentów z kapi- 
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tału wraz z tytułem dyrektora, gotów jest 
>poświęcić się dla< dobra instytucji umiło- 
wanej i stara się w rozmaity sposób zje- 
dnywać sobie zwolenników, którzyby od- 
dali za nim głosy. Zaczyna się wtedy nie- 
tylko serdeczne ściskanie dłoni, całowanie 
z dubeltówki, uprzejme uśmiechy, lecz 
i dawanie ofiar na różne cele, nie wyłą- 
czając kahału, tajemnicze narady z oso- 
bnikami podejrzanej konduity. Podniecenie 
i czułość wzrastają w miarę zbliżania się 
dnia wyborów. Wreszcie każdy kandydat 
wraz ze swymi adherentami przybywa na 
zebranie, gdzie wygrywa batalję, lub prze- 
grywa. W zwycięscy przybyć może insty- 
tucji mąż opatrznościowy, który w pierw- 
szym rzędzie dążyć będzie do wypełnie- 
nią choć części obietnic, jakiemi siał przed 
wyborami. Czy to będzie ze szkodą dla 
instytucji, o to mniejsza. 

I zdarzyć się może, że obracająca mi- 
ljonami instytucja może być powierzoną 
ludziom albo złej woli, albo zupełnym 
ignorantom. Jak jedni, tak i drudzy mogą 
przyczynić się do tego, że najbogatsza, naj- 
lepiej postawiona przez poprzedników insty- 
tucja, z braku odpowiedniego kierownictwa, 
może się stoczyć w przepaść. 

Zanim odnośne ministerjum nasze usu- 
nie wady ustaw instytucji finansowych które 
dają szerokie pole do takich poczynań, jakie 
powyżej przedstawiłem, należy, aby poważ- 
nie myślący członkowie przedsięwzięli od- 
powiednie kroki, celem ochrony swych 
instytucji przed samą choćby możliwością 
niebezpieczeństwa. Tadeusz Kowalski 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Ogólne zebranie Stow. „Gwia- 
zda”.W dn. 19 marca b.r. t. dziś o g. 3 
pod. w sali Resursy Rzemieślniczej (ul. 
Kaliska nr. 22), odbędzie się, Ogólne ro- 
czne zebranie członków Stow. »Gwiazda«, 
Porządek dzienny następujący: 1) Zagaje- 
nie zebrania, 2) Wybór przewodniczącego, 
3) Zatwierdzenie bilansu na r. 1917, 4) 
Podział zysków, 5) Uchwalenie hudźżetu na 


r. 1918, 6) Wybór dwuch członków zarzą- 


du, kandydatów i trzech członków Komisji 
Rewizyjnej. 7) Wolne wnioski. Ze względu 
na ważność zebrania, uprasza się o jak- 
najliczniejsze przybycie. W razie nieprzy- 
bycia dostatecznej ilości członków, następne 
zebranie odbędzie się w dn. 24 b. m. o 
o godz. 3 popoł. 

Uroczystość skautów. Dziś, tj. 19 
bm., odbędzie się uroczysty obchód, który 
urządza Zarząd Patronatu Związku Har- 
cerstwa Polskiego, przy okręgu VIII a-r. 
Uroczystość ta poprzedzoną zostanie solen- 
nem nabożeństwem w kościele po-Fran- 
ciszkańskim. Po nabożeństwie odbędzie 
się skromny posiłek przy ul. Kaliskiej 
N2 22 w sali Resursy, a następnie o godz. 
2 popoł. odmarsz wycieczki do wsi Lipie, 
odległej o 3 wiorsty od Radomska. 


KRONIKA 
i Marca. Wtorek. 
Józefa Oblubieńca N, M. P. 
Wschód słońca o g. 6 m. 10. Zachód słońca 


o g. 6 m. 08. Wschód księżyca o g. 9. m. 55. 
Zachód księżyca o g. 2 m. 33 w. 


— Upaństwowienie szkół śre- 
dnich. Przygotowując reformę obecnego 
szkolnictwa średniego, ministerjum wyznań 
i oświaty zamierza, z jednej strony, zakła- 
dać szkoły wzorowe, z drugiej zaś upań- 
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NOWORADOWSK. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


stwowiać te szkoły, które odpowiadają 
wymaganiom pedagogicznym i warunkom 
hygienicznym, słowem te, które stoją na 
odpowiednim poziomie pedagogicznym i 
posiadają wykwalifikowany personel nau- 
czycielski. 

Co do szkół, które zakładać będzie 
ministerjum, będą one miały na razie kla- 
sy: wstępną, pierwszą i drugą i potem 
co rok, przybywać będą następne klasy. 

Upaństwowionych będzie od nowego 
roku szkolnego kilkanaście szkół prywa- 
tnych męskich i żeńskich, posiadających 
wszystkie klasy i prowadzonych wzorowo. 

Niektórzy właściciele szkół już wystą* 
pili do ministerjum wyznań i oświaty z 
propozycją, aby upaństwowiono ich szkoły. 

Decyzja nastąpić ma w ciągu najbliż- 
szych miesięcy. 

— O powrót uchodźców z Ro- 
sji. Jak już donosiliśmy, zamierzony jest 
wyjazd do Mińska Litewskiego z ramie- 
nia rządu Królestwa Polskiego, specjalnej 
komisji, która ma zbadać na miejscu wa- 
runki zorganizowania powrotu uchodźców 
polskich z Rosji do kraju. 

Obecnie dowiadujemy się, że na czele 
komisji staje prezes Rady głównej opie“ 
kuńczej, Eustachy ks. Sapiecha. Członko- 
wie komisji są już mianowani przez rząd 
polski. 

Wyjazd nastąpić ma w końcu przy- 
szłego tygodnia. 

— Głos ziemi Chełmskiej, dwuty- 
godnik, poświęcony sprawom narodowym, 
został wznowiony w Chełmie. Na wstępie 
Redakcja podaje do wiadomości, że >Głos< 
na mocy prywatnej umowy z dotyczaso- 
wym koncesjonarjuszem staje się własnoś- 
cią społeczną Chełmskiego Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej i będzie redagowany 
przez Komitet redakcyjny w składzie na- 
stępującym: pp. St. Ambroziewiczowa, T. 
Kozerski, Z. Lechnicki, Ks. J. Maciejski, 
B. Piotrowski, Al. Sauter i W. Zajdler. 
Kierownictwo redakcyjne objął p. Wiktor 
Ambroziewicz. Jako odpowiedzialny redak- 
tor podpisuje p. B. Piotrowski. Zjazd oświa- 
towy, odbyty w połowie lutego w Zamoś- 
ciu, uznał >Głos Ziemi Chełmskiej< za 
swój organ, a Koła >Straży Kresowej« 
pozostają w bardzo bliskich stosunkach z 
wznowionem wydawnictwem. 


Z miasta 


— Rekolekcje dla sfer inteligen- 
tnych w kościele po-Bernardyń- 
skim rozpoczną się w Niedzielę Palmo- 
wą 24 bm. o g. 7 wieczorem. Spowiedź 
odbywać się będzie cały dzień w wielką 
środę 27, komunja św. wypadnie w wiel- 
ki czwartek o g. 9-ej rano. 

Rekolekcje poprowadzi 
Krakowa. 

Bilety rekolekcyjne wydawać będzie 
w zakrystji lub w mieszkaniu rektor ko- 
ścioła, poczynając od czwartku b. ty- 
godnia. 


zakonnik z 


— Ferje świąteczne w szkołach 
ludowych. P. Statkiewicz komunikuje 
nam: Ponieważ święto Zwiastowania Najśw. 
Marji Panny w tym roku zostało przenie- 
sione przez kościół rzymsko-katolicki z 
dnia 25-III na dzień 8-IV br., przeto lek- 
cje w szkołach elementarnych tutejszego 
okręgu rozpoczną się w dniu 9 kwietnia. 

— Z niedzieli. Ostatnia niedziela minęła 
wśród prawdziwie wiosennej pogody, która przez 
cały dzień w całej pełni dopisała. To też korso 
ną ulicy Kaliskiej było ogromnie ożywione. W go- 
dzinach popołudniowych wiele osób podążyło za 
miasto, Pomimo tęgo przedstawienia w teatrze, 
kinematografach, panoramie »Fotoplastikone cie- 
szyły liczną frekwencją publiczności. 

— Figi potaniały. Komisja aprowizacyjna 
m. Piotrkowa podaje do wiadomości publicznej, 
że Polska Centrala Handlowa w Radomiu obniży- 
ła cenę fig, znajdujączch się w sprzedaży w skle- 
pach centralnych Komisji do koron 8 za 1 funt. 


OPERETKI 


We wtorek dnia 19 marca 


EEE” BARON KIMMEL 


operetka w 3 aktach Walter-Kolo Tańce—Ewolucje 


Tylko 3 występy i 
HENRYKA CZARNECKIEGO 


Orkiestra Krakowskiego c. i k. 100 pp. . 


— Osobiste. Dr. Szokalski, lekarz miejski, 
powrócił już do zdrowia o tyle, że w sobotę mógł 
objąć swe agendy z rąk idr, Wainreba, który go. 
zastępował. 


,  — Ofiary. Uczniowie klasy III. A I gimnaz- 
Jum męskiego zamiast laurki w dniu imienin Dy- 
Tektora p. Fabianiego, złożyli w Administracji 
»Dziennika Narodowego< 12 kor. 2 ruble i 2 i pół. 
marki na szkoły polskie w Chełmszczyźnie. 


Z Polski 


— Adresy władz polskich. Podania do naj- 
wyższych władz polskich w Warszawie należy kie- 
rować do biur odnośnych, których adresy poda- 
jemy poniżej: 

Gabinet cywilny Rady regencyjnej, zamek. 

Prezydjum Rady ministrów, Mazowiecka 22, 
I-sze piętro, 

Departament stanu, Mazowiecka 22, Il-gie 
piętro. 

Ministerjum spraw wewnętrznych. Marszał- 
kowska 154, Jasna 10. 

Ministerjum sprawiedliwości, pałac Rzeczy- 
pospolitej (płac Krasińskich). 

Ministerjum wyznań i oświecenia publiczne- 
go, Aleje Ujazdowskie 17 i 20. 

Ministerjum skarbu, Królewska 13. 

Ministerjum przemysłu i handlu, Nowy Świat 
69 (oficyna poprzeczna). 

Ministerjum rolnictwa, Zgoda 10. 

Ministerjum pracy, Bracka 8 (sień od ulicy). 

Ministerjum aprowizacji, Mazowiecka 7. 

Komisja wojskowa, Królewska 35, 

Komisja urzędnicza, Mazowiecka 22. 

— Koło polskie do gubernatorstwa w Lu- 
blinie. Do c. i k. generalnego gubernatora w Lu- 
blinie odeszło pismo, w którem urzędujący wice- 
prezes Koła p. Kędzior imieniem prezydjum Koła 
zwraca uwagę, że budowie regulacyjne na lewy m 
brzegu Wisły pozostają od r. 1914 bez opie- 
ki i zostały znacznie uszkodzone, zwłaszcza w po- 
wiecie sandomierskim i stopnickim. 
W miejscowościach tamtejszych wysoki stan wo- 
dy na Wiśle w miesiącach czerwcu, lipcu i sierp- 
niu grozi zerwaniem wału ochronnego i zalaniem 
okolicy. Prezydjum Koła zwraca uwagę na to 
niebezpieczeństwo i prosi o zarządzenie robót kon- 
serwatorskich. 


— Budżet m. Kielc. Na ostatnim posiedze- 
niu dokończyła Kiciecka Rada Miejska rozpatry- 
wanie budżetu i przyjęłatakowy. Opozycję stano- 
wili tylko radni z grupy właścicieli nieruchomości, 
którzy z radnym Kołtońskim na czele sprzeciwia- 
li się projektowanemu rozłożeniu opodatkowania 
między różnemi grupami opodatkowanych, uważa- 
jąc, że kamienicznicy dźwigają za dużo ciężarów 
miejskich. Dochody zwyczajne przewiduje budżet 
na — 728909 kor. 16 hal. Rozchody zwyczajne — 
728909 kor. 16 h. Dochody nadzwyczajne 110000 
kor. Dochody nadzwyczajne — 110000 k. Docho- 
dy wogóle — 838909 k. 16 h. Rozchody wogóle 
— 838909 k. 16 h. 

Sumę 15000 kor. na kąpiele ludowe Rada u- 
znała za małą. Zaradzić temu ma komisja 5-ciu, 
która wypracuje kosztorys budowy łaźni miejskiej, 
Ta komisja opracuje projekt urządzenia loterji na 
korzyść funduszu łaźni. 

— Piękny czyn lubelskiej Straży ogniowej. 
W lubelskiej Straży ogniowej panują obecnie bar- 
dzo sympatyczne stosunki wewnętrzne. Energicz- 
ny i spężysty jej kierownik, kap. Jastrzębski, cie- 
szy się żywą sympatją i zaufaniem swych podko- 
mendnych. Uzewnętrzniło się to w dniu 12 bm. 
jako w dniuimienin kap. Jastrzębskiego. 

Z okazji tych imienin solidaryzować się z gło- 
sem całej niepodzielnej Polski w kwestji oderwa- 
nia Chełmszczyzny i w myśl hasła prawdziwego 
strażaka: »bywaj z pomocą< funkcjonarjusze Stra- 
ży ogniowej zebrali między sobą 410 kor. na fun- 
dusz kresowy. 

— Napady bandytów w Królestwie. O na- 
padzie na kooperatywę »Dźwignie w Łodzi do- 
noszą: Do lokalu wtargnęło 4 uzbrojonych ban- 
dytów i zażądało kluczy od kasy. Otrzymawszy 
je, bandyci zrabowali 10.000 mk., z którymi 2 za- 
raz uciekło, a 2 pozostało jakiś czas na straży. 
W kasie pozostało 2.500 mk., których bandyci nie 
zauważyli. 

We wsi Lgocie pod Częstochową czterej ban- 
dyci wtargnęli do domu Antoniego Żaka, od któ- 
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W Dominkowie pod Łomżą bandyci uprowa- 
dzili 6 koni z folwarku hrabiny Krasińskiej. 

— Z obozu jeńców w Gardelegen. »]Je- 
niec< donosi: Z obozu polskiego w Gardelegen 
koło Magdeburga zostali zwolnieni do domu i wy- 
jechali do Skalmierzyc koledzy: Ludwik Preis, 
Antoni Zieleniewski, Władysław Ziółkowski, An- 
toni Juras. 

Uzyskał urlop dwutygodniowy i wyjechał do 
Pabjanic kolega Władysław Słoiński. 

— Powrót z obozu. Adw. przys. Stanisław 
Nowodworski powrócił do Warszawy. 


Ze świata 


— Podwyższenie żołdu żołnierskiego w 
Austrji, Parlament austrjacki uchwalił podwyżkę 
żołdu żołnierskiego, który będzie tak wysoki, jak 
w Niemczech, gdzie żołnierz pobiera 84 halerze 
dziennie, starsi żołnierze 96 hal. podoficer 1 kor. 
96 h. sierżant 2 k. 70 hal. 

— O uwolnienie cara. Na posiedzeniu so- 
botnim francuskiej Izby deputowanych skierowa- 
ły się gwałtowne ataki przeciwko ministrowi spraw 
zagranicznych Pichonowi, ponieważ coraz jaśniej 
występuje na jaw zamiar koalicji uwolnienia cara 
za pomocą Japończyków i utworzenia na Syberji 
rządów carskich przeciw bolszewikom. Plan tea 
wywołał oburzenie wśród socjalistów koalicji, Co 
ważniejsze, na ten plan nie godzi się również 
Wilson. 
n 


Joffe ambasadorem w Berlinie 


Londyn (BK) Reuter donosi z Pe- 
tersburga: Były przewodniczący rosyjskiej 
delegacji pokojowej w Brześciu-Litewskim 
Jofite mianowany został ambasadorem w 
Berlinie. 


Rozbrojenie pułku preobra- 
żeńskiego 
Petersburg (BK) Preobrażeński pułk 
gwardji, który okazywał skłonności anty- 
rewolucyjnej został rozbrojony przez Cze- 


rwoną gwardję a żołnierze wtrąceni de 
więzienia. 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo 18 bm. 
Nie było ważniejszych wydarzeń. 


Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 18 bm.: 


Front zachodni: We Flandrji na 
północ od Armentieres, jako też w zwią- 
zku z natarciami angielskiemi po obu 
stronach kanału La Basse działalność ar- 
tylerji wielokrotnie wzmagała się. W wię- 
kszej sile utrzymał się ogień artyleryjski 
przez dzień na obu brzegach Mozy. 

Na całym froncie bardzo ożywiona 
działalność lotników. Lotnicy francuscy 
obrzucili bombami zakłady lazaretowe w 
La Tour, wyraźnie jako takie odznaczo- 
ne. Zestrzeliliśmy wczoraj 22 samoloty 
nieprzyjacielskie, 2 balony na uwięzi. 

W lutym straty nieprzyjacielskich po- 
wietrznych sił bojowych na frontach nie- 
mieckich wynosiły: 18 balonów na u- 
więzi i 138 samolotów. 

My straciliśmy 61 samolotów i 3 ba- 
lony na uwięzi. 

Frontwschodni: W południo- 
wej Ukrainie obsadzono Mikołajów. 

Z innych frontów nic nowego. 
zzz a 

— Zgubiono pierścionek z szafi- 
rem i dwoma brylancikami, przechodząc 
15 b. m. wieczorem ulicą Kaliską i Sien- 
kiewicza w stronę Rokszyckiej. Znalazca 
zechce odnieść do Administracji »Dzien- 
nikas za wynagrodzeniem. 


Okazyjnie do sprzedania solidna 


LOKOMOBILA 


o sile 18 — 25 koni, obecnie czynna na 
okup. C. i K. Austr. 


rego zażądali pieniędzy. Gdy odmówił wydania, | Cena wraz z kominem dł. około 8 metr. 
zastrzelili go na miejscu, a syna i żonę postrzelili, | 7000 rb. Bliższa wiadość w biurze te- 


poczym zbiegli bez pieniędzy. 


chnicznem B. Flejszera Sienkiewicza 14. 


TOWORADOWSA 


W środę dnia 20 marca 


CZAR 


NOCY 


BĘ 


operetka w 3 aktach St Szlązaka. Tańce—Ewolucje 
Bilety nabywac można w cukierni W-go Brzęczkowskiego 


Str. 4 


W sprawie waluty 


Na zebraniu członków Stow. kupców 
polskich w Warszawie p. Henryk Tennen- 
baum wygłosił referat na aktualny temat 
»O waluciec. 

Na wstępie prelegent zaznaczył, że wo- 
bec wprowadzenia prawa z d. 16 kwietnia 
r. z. o walucie, waluta rosyjska znalazła 
się w warunkach o wiele gorszych od ja- 
kiejkolwiek innej wałuty obecnej. W wa- 
lucie tej mogły być regulowane jedynie 
zobowiązania, które powstały przed ogło- 
szeniem prawa z d. 16 kwietnia r. z., co 
stwarzało poważny przywilej dla dłużnika. 

Obywatel ziemski np., mając obciążony 
majątek sumą 100,000 rb., może go spła- 
cić banknotami pięćsetrublowymi po kur- 
sie 150 m. za 100 rb., na co wyda 150,000 
rb. w listach zastawnych, sprzeda je po! 


WZYEDNINZROJ EW 10 | ml BZ 


190,000 mar.; czysty zatem zysk jego na 
tej transakcji wyniesie 40,000 marek. 

Dzięki wyjątkowemu zaufaniu, jakie 
zdobyły sobie w społeczeństwie listy za- 
stawne Tow. kred. ziemskiego, umieszczo- 
ne są w nich oszczędności wielu posiada- 
czy drobnych kapitałów. Obecnie ku- 
pony i wylosowane listy opłacane są w 
walucie rosyjskiej, co powoduje dotkliwe 
straty dla posiadaczy tych listów . 


- 


Nasi przemysłowcy i kupcy mają do 
odebrania znaczne należności w Rosji. 
Przemysłowiec np., mający tam należności 
w sumie 100,000 rb., mógłby obecnie otrzy- 
mać za nie 150,000 mar.; będąc zaś je- 
dnocześnie winnym tutaj 100,000 rb., wła- 
ściwie winien jest 216,000 marsk. Przed- 


kursie 190 mar. za 100 rb., czyli osiągnie 
tem wierzytelności jego i długi: ; 


NARODOWY“ 


ważyły się, obecnie zaś traci na tej trans- 
akcji 66,000 marek. 

Co się tyczy nieruchomości miejskich, 
to sumom, umieszczonym na dalszych nu- 
merach hipoteki, grozi poważne niebezpie- 
czeństwo:. 

Konjunktury dla waluty rosyjskiej są 
obecnie pomyślne ze względu na spodzie- 
wany po skończonej wojnie dowóz z Ro- 
sji surowców, za które trzeba będzie pła- 
cić rublami. 

Zamęt, który daje się odczuwać w dzie- 
dzinie walutowej, skłonił przedewszystkiem 
banki, mające większe sumy na hipote- 
kach, do podjęcia akcji względem przepro- 
wadzenia odpowiednich reform. 

Reformy, zdaniem prelegenta, winny 
być rozpoczęte od wprowadzenia waluty 
własnej; przytem jednak winny być do- 
zwolone wypłaty w walucie obcej. 


Ne 63 
ROZMAITOŚCI 


— Kalendarz gregorjański na Ukrainie. 
Ze Lwowa piszą do »Czasue: Urzędowy »Wistnyk< 
ludowych ministrów ukraińskiej ludowej Republi- 
kie, wydany w Żytomierzu, publikuje dekret u- 
kraińskiej Centralnej Rady, wprowadzający kalen- 


darz gregorjański w republice ukraińskiej, 
Galicyjskie pisma ukraińskie podały to rozpo- 


rządzenie bez komentarza. Ciekawa jednak rzecz 
jak tutejsza partja ukraińska i gr, kat. metropoli- 
talny konsystorz, które dotąd zwalczały wprowa- 
dzenie kalendarza gregorjańskiego w Galicji i bi- 
skupa X. Chomyszyno naojostrzej z tego powodu 
atakowały, zachowają się wobec tego rozporzą- 
dzenia ukraińskiej Centralnej Rady. 

— Popyt na wdowy. W Anglji przypada 
niezwykle wysoki ptocent wdów na ogólną liczbę 
kobiet, które w roku ubiegłym wstąpiły w związki 
małżeńskie. Dzienniki angielskie przypisują to... 
meblom i mieszkaniom, Ceny mebli straszliwie 
poszły w górę, mieszkania trudno znaleźć, więc 
wartość wdów, posiadających jedno i drugie, og- 
romnie poszła w górę. 


PLOHL OAO TO OAOT] any 
Pod firmą „ANTOIN ETTE” otwartą została 


z dn. 10 marca przy ul. Legjonów nr. 8 (daw. Bankowa) 


O PRACOWNIA RAFELUSAY 


DAMSKICH | DZGGNWYCA 


która wykonywa zamówienia według najświeższych mód 
w doskonałem wykończeniu. Z czem poleca się łaskawym 


względom Szanownej Publiczności 


sa Tamże potrzebne 


<OR<ORO"POR<ORŚO>R | 


„ANTOINETTE” 
są zdolne panienki 


Magistrat m. Noworadomska. 
OGŁOSZENIE 


Podaje się niniejszym do publicznej wiadomości, że w dniu 21i 22 Marca r. b 
e godzinie 10-ej przed południem odbędzie się w kancelarji Magistratu publiczna gło- 
sna licytacja na sprzedaż 1607 sztuk drzewa w obrębie Stobiecko lasów miasta No- 
woradomska po cenie 1 kor. 75 bal. za jedną stopę kubiczną miary reyleńskiej (wzwyż). 

Sprzedaż odbywać się AA partjami po 40 sztuk w każdej, począwszy 


Ki h 

1—% 296 = m 561— 600 2493, 437.07 || 1121—1160 697 1219.00 
41 — 80 177 309.75 || 601— 640 2153, 377.57 || 1161—1200  536'h 938.88 
sı — 120 2093! 513.63 641— 650 348 609.00 || 1301—1240 443 748.25 
12i — 160 4355), 850.07 || 681— 720 275 481.25 || 1241—1280 621 1086.75 
161 — 200  463') 810.69 || 721— 760  406'5 710.94 || 1281—1320  144'4 252.83 
201 — 240 292 514.00 761— 800  477'|g 835.60 || 1321—1360 272} 476.44 
241 — 280 291! 510.13 801— 840 602%, 1054,62 || 1361—1400 21214 371.44 
' 281 — 820 228 399.00 841— 880  653'4 1143.19 || 1401—1440 1304 227. 94 | 
321 — 360 385! 674.63 881— 920 578, 1011,94 || 1441—1480 128'h 224,88 
961 — 4060 1863), 326.82 921— 960 5147], 900.82 || 1481—1520 7944 139.13 
461 — 440  241', 422.19 961—1000 517% 906.07 || 1521—1560 69h 122.07 
441 — 480 139!) 243.69 || 1001—1040 4233, 741.57 || 1561—1600 1861), 325.38 
481 — 520  386'h 675.94 || 1041—1080 444 777.00 | 1601—1607 142 248.50 

521 — 560 274; 479.94 | 1081—1120 539 943.25 | (sztuk 7) 


Chcący przystąpić do licytacji winni złożyć kaucję w wysokości 
sumy szacunkowej każdej poszczególnej partji. 


107/, ogólnej 
Utrzymujący się zaś przy licytacji na- 


leżność wpłacają bezzwłocznie do Kasy miejskiej w walucie koronowej. 
Warunki szczegółowe mogą być przeglądane w Wydziale Administracyjnym 


Magistratu w godzinach urzędowych. 


Noworadomsk, dnia 13 marca 1918 r. 


Sekretarz JURJEW 


Burmistrz S. KOSTECKI 


ZAWIADOMIENIE 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
następujących towarów: 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i >Hurtow= 
ni> (Aleja 3 Maja 10). 
Purofeket po 1 paczce na 4 kupony Nr. 5. 
1 pudełko zapałek na kupon N2 1. 
1 funt cykorji na 4 kupony N2 3. 


1. 


BP 


Bez kartek i kuponów: 


4. Olej jadalny po 1 funcie, 

5. Pasta do obuwia czarna i żółta po 1 pudełku, 
6. Ser holenderski. 

7. Włoszczyzna suszona. 

8. Figi. 

. Rodzynki. 

, Mydło do prania, 


. Krochmal (w sklepie Centralnym). 
„ Bób i groch 


. Szczotki ręczne do szorowania 
. Zelazne garnki i rondle 
. Wiadra cynkowane 


| 33, 
|34. Dziegieć po kor. 2.50 funt i kor. 80 


Tylko w Hurtowni 
. Skóry i obuwie. 
. Pończochy i skarpetki. 
. Guziki. 
igły i szpilki. 
, Gotowe spódnice i paltoty. 
. Chustki wełniane (dla kobiet). 
, Materjały bławatne. 


27. Zelówki drewniane i całkowite podeszwy 
drewniane na trepy i obuwie. 
. Na 4 kupony nr. 4 — 1 funt słoniny. 


W sklepach dzielnicowych 


. Kawa odżywcza bez kuponów. 
. Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów N2 7. 
. Sól po 2 funty na 1 kupon N2 9. 
. Fasola po 2 funty na 1 kudon N2 10, 
W składzie I. Marciocha 


bez kartek 
Terpentyna zwyczajna po 5 koron funt. 
za pud. 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
smołowiec, smołę, drzewny klej kostny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro- 


wy i t. d. 


149 


"w zupełności 
można zastąpić 


CUKIER ; 


sacharyną 


marki dr. Falberga, 
kryształ lub pastylki 


Sprzedaż w sklepie spożywczym W. Dąbrowskiego Plac T. 
Kościuszki nr. 8. 


342 


AJ dochód na 
cel dobroczynny 


Potrzebne panienki 


do znaczenia bielizny mereszek i dzier- 


gania. Przyjmuje uczennice, Bankowa 
liczba 11 dom W-ej Sobieniewskiej. 


M. Wieczorkowska 


Majątek ziemski 


do sprzedania włók 20 i pół, w tem 12 
wł. ornego, 6 wł. lasu; 2 wł. łąk i past- 
wiska. ŻZasiewy, inwentarze: żywy i mart- 
wy. Oddalony od stacji kolejowej wiorst 12 

Wiadomość w Towarzystwie Wzajem- 
nego Kredytu gub. Piotrkowskiej ul. Kali- 


ska L. 9. Pośrednicy wykluczeni. 345 
ia dzierżawy domku z 
Poszukuję ogrodem owoco- 


wym, lub z gruntem 2—3 mórg, 
Oferty do Administr. >Dzienn. Narod.< 
pod <Dzierżawca«. 348 


8. 000 marek na 7 proc. po- 


trzeba na dom 
bez długu w Zawierciu (hypoteka w Piotr- 
kowie) Oferty: Bykowska 39 m. 4 od 2 ej 
do 3-j. 342 


ZGUBIONO legitymację wydaną przez 
c. i k. Komendę Powiatową w Piotrko- 
wie, na nazwisko Moszka Fajmana, zamie- 
szkałego w Sulejowie, oraz patent na o- 
twarcie herbaciarni. 351 


ZGUBIONO w dniu 17 marc. na szosie 
z Piotrkowa do Woźnik paszport, wydany 
na imię Jadwigi I_inowskiej. 350 


ZGUBIONO w d. 18-III, między godz. 
10 a 11 w południu czarny oksydowany 
damski zegarek ze rzemykiem na rękę. 
Znalazca zechce zwrócić za nagrodą ul. 
Rokszycka 14 p. Wadler. 347 


ZGUBIONO legitymację wydaną przez 
c. i k. Komendę Powiatową w Piotrkowie 
na nazwisko lajzera Iajzerowicza, oraz 
kwit na 30 rb., wystawiony na imię tegoż 
przez Hopsteina. 

Znalazca zechce zwrócić poszkodowa- 
nemu pl. Trybunalski 1. 8. 349 


Drukarnia Państwowa w Piotrkowie, ulica Bykowska L. 71. 


MESSYN 


| Ceny zniżone: Wejście dla dorosłych 1 kor. dla uczniów i dzieci 50 hał. 


|= 


E. SDGUSŁEWSKI ; i ga 


ULICA OBRYTKA DOM W-nego BRAUNA i 
Objęło na m. Piotrków i pow. piotrkowski główną agenturę 
X Towarzystwa Ubezpieczeń „POLONIA“ 


w imieniu którego przyjmuje do ubezpieczenia: 


R „budynki mieszkalne, gospodarcze i magazynowe, maszyny, urządzenia i towa- 
'ry fabryk oraz zakładów przemysłowych, spichrze i składy wszelkich towarów, 
ruchomości domowych, tudzież majątki rolne. 


359 


Dla bezdomnych dzieci 
im. Stan. Jachowicza 


; 


od 3/a do 1!/2 


Poleca Sklep Żelazny 


Anton. Uniszewskiego 
w Rynku Trybunalskim nr. 7. 
A CENY BARDZO 


i PRZYSTĘPNE 
raran 
Zabawki polskie 


drewniane z masy papierowej, wełniane=sor- 

tymenty dla Kupców za 50, 100 i 200 ko-- 

ron oieruje Liga Pomocy przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 265 


Zgubiono portmonetkę, w której 


maz ZNAJdOWAłO się 14 koron 
oraz dowód tożsamości osoby, wydany 
przez zarząd fabryki Poznański w Łodzi, 
na nazwisko Heleny Owczarek, zamieszka- 
łej w Piotrkowie. łaskawy znałazca ge- 
chce odnieść poszkodowanej, ul. Szydło- 
wska L. 26. 385 


manea ea mam 


Biedni rodzice 


pragną oddać swego syna na praktykę go- 
spodarczą do większego majątku (ma lat 
17 i trzechletnią praktykę w małem go- 
spodarstwie). Adres: powiat Piotrkowski, 
pocz. Gorzkowice, wieś i gmina Ręczno 
W. Sobocki. 


(Iipiętro, front) bez 
Światła i wody do 
Zgłoszenia: Bykow- 


Pięć pokoi 


wynajęcia za 450 rs. 
ska 39 m. 4. 


Obiady domowe 
po 3.50 kor., zdrowe, na maśle. 
'Rokszycka 1 34 I p. mieszk. 4. 


